
                                                    

dr Tomasz Grochoczyński

Szanowna Pani! Chciałbym podzielić się kilkoma uwagami po obejrzeniu filmu. Znam osobiście 
wszystkie występujące osoby. Zagrały znakomicie. Jeśli idzie o pracę z aktorem jak i poprowadzenie go
w roli należy się Pani najwyższy szacunek i uznanie. Koledzy pokazali środki aktorskie rzadko 
spotykane w polskim filmie. Brawo. I nic tylko pozazdrościć. Jestem przekonany, że mieli ogromną 
frajdę i przyjemność biorąc udział w tym projekcie. Podobał mi się także sposób narracji i praca 
kamery. Fajne zdjęcia, świecenie, plenery. Jak na zgryźliwego starucha, który do polskiego kina w 
ostatnim czasie ma sporo zastrzeżeń, podoba mi się opowiadana historia, zainteresowała mnie.

Życzę Pani, aby tylko taką kolekcje sukienek miała Pani w swojej szafie, oby zespół realizatorski był 
zawsze zgrany i twórczy (a tak to wygląda po końcowym efekcie). Mam nadzieję, że mimo otaczającej 
nas rzeczywistości, problemy z pozyskiwaniem funduszy na dalsze Pani projekty, będą minimalne albo 
wcale. Czego serdecznie Pani życzę.
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